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KURYER LITEWSKI
w  W ilnie w  Poniedziałek dnia 2 6  Marca v. s, 1 8 2  3 Roku,

W  I A D O M O S C l  K R A J O W E .

Ostatnia  data  gazet  sanktpetersburskich  jest 
dnia 17 marca

N. W .  X J. K o n s t a n t y  P a w ł o w i c z  prze* 
jeżdż.ał d 5 m a r c a  o godz in ie  10 2ra n a  przez 71v- 
gq, a d 6 o godzinie 2giey p rz ez  Kowno, gdzie 
nie z a t r z y m u j e  się p r z e p r a w i ł  się p r z e z  N iem en , 
i w p o ż ąda nym  s t a n ę  z d r o w ia  puści ł  się W da lszą  
dr og ę  do VI at staw y.

N. C e s a r z  J e g o m o ś ć , nagradzając gorliwość i 
poświęcenie \ię r a d .y  dworu  Hrabiego Bul gari,m \3L- 
n o w i n ę  w czasie pełnienia obowiązków przy N. 
Królu  Jmć 1 li . /pańskim,  mianować go raczył r a d 
cą  k. l l«gialn\m 1 ud iro wa l  kluczem szambelańskini.

C e s a r z  J e g o m o ś ć  K o n t r  - Admira ła  Rożnowa 
mianować raczył k a a a l e r e m  ęrderu ś z\nny pierw-  
szey klassy. K o n i r  admira ł  A lesser również jest 
mianowany kawalerem or de ru  ś. A n n y  iszey 
klassy.

W  nsyw yższym  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  r e 
skrypcie  do a tamana woyska dońskiego,  jenerała 
p ( ru c zm k a  l lowayskiego 1, pod dniem 2 lutego,  
r .  t. wyrażono:

„ A lexy  W asilewiczu ! pozdrowienie wasze 
N o w y m  Rokiem w imieniu, woyska doński go, 
p rz vy  nu ę z zadowoleniem,  i  polecam wam,  ( b a- 
wić o lem w o y s k a ,  a tak ponowić zapewnienie 
n ieodmirnności  Mujey łaski ku wiekopomnym dla 
Alnie i o> czyzny N'aszev j<*oo zasługom.”

1’rzec  U kaz  N a y w y z s z y  dnia i 6  lu tego  r .  t. 
rozkazano:  dla rychley  »/e,p» o d b y w a n ia  s p r a w ,  do 
w s z y s t k h h  sądów  z i emskich  g u W r n i i  w o łyńskiey ,  
p r z y d i ć  po d w ó c h  assesorów z pe nsy ą  e ta to w ą .

Nowe ofiary na pomnik Demidowa wynoszą
3,n° r. . . .  a 1 .

Kurs  petersburski dnia i 3 m a r c a :  dukat  ho
lenderski  nowy i i  r.  65 kop. Zmiana złota a 
r .  90 kop. Zmiana srebra 2 ruli. 70-4 kop.

Nieustający docłiod konimissyi uiąorzenia dłu
gów: 6jf assygn. - po —  — — 98 i

6g brzęczącą  m o n e t ą  9 >  procentów
5fc takąż - - -  — 80 (

K r ó l e s t w o  P o l s k i e

Ostatnia data gazet w’aiszawskich jest dnia 
28 marca:

Nayjaśnieyszy Pan raczył JPanom Teodoro
wi i J a n ó w  i Opitz, w łaścicielom Grobienic w wo
j e w ó d z t w i e  kaliskiem, n a d a ć  dyploma szlachectwa 
Króles. Polskiego, za usiłowania ku rozkwitnieniu 
przemysłu i gospodarstwa wieyskiego, a przez to 
przyczynienia się d o  ogólnego d o b r a .

W ezera  w kościele n i c i ropol italnym odbyło 
sic zwyczavne wir lko-czwar tkow e hab. żrós two,  
w obco J W .  / \ rc y  Ristuj ia Prymasa  Królestwa,  
Senat,  row,  Mini t row,  i władz rządowych.  Ce
lebrował  J W .  Czyżewski Ri-kup augustowski Se
nator .  W  kościele ś. Krzyża  celebrował JW . j\ ia n u • 
giewicz B i s k u p ,  sufragan warszaw ski, po czem n a 
s tąpił  obrzęd umywania  nóg 12 s tarcom.

Oddaw na w marcu przypadający wielki 
piątek me był tak  pogodny i ciepły jak w czora, 
co posłużyło do nader licznego odwiedzania gro- 
bów , szczególniey między godziną 5 a 6, główne 
nlice i kościoły były napełnione osobami wszel

kich stanów. Prawie w e wszystkich kościołach
wykonywano muzyki stosowne, szczególniey w ko
ściele PP. W izy tek , uczniowie konserwatorium pod 
dyrekcyą swego rektora grali 1 śpiewali Stabat 
lii a ter, w t in t  er a i chór H aydena. VV kościele 
PP. Kanoniczek przez amatorów religiyno - pol
skich, wykonano stosowne muzyki kompozycyi K. 
Kurpińskiego , I lym n M ohula  i t. p. W  kościele 
XX. Pijarów  towarzystwo przyjaciół muzyki re- 
ligiyney odegrało muzykę Haydena-. Siedm słów. 
W  katedrze licznie zgromadzeni artyści grali i 
śpiewali Stabat M uter etc. Przy tak wielkim na
tłoku żaden szkodliwy nie wydarzył się przypa
dek: polieya wszędzie troskliwie strzegła porząd
ku. Szanowne kwestarki w każdym kościele dla 
nieszczęśliwych zbierały jałmużny.

JP.ini Maria Szymanowska, pierwsza forte- 
pianistka NN. C e s a r z O W Y c h  , po daniu koncertu 
w Kijowie, była przez „ obywateli zaproszoną do 
Tulczyna  , fP in n icy  i Ż ytom ierza , w ostatniem 
z tych mieysc o trzymała od obyyvateli list, uwiel
biający jey talenta, z pow inszowaniem polkom no- 
wey ztąd ozdoby narodu.

F  R A M C T A.
P a ryż  dnia  12 marca .

(z G azety W arszawskiey).
Marszałek Niążę Reggio  odebrawszy d. 8 b.

m. ostatnie rozkazy od Xiążęcia Angouleyne, w y
jechał .nazajutrz do w oyska przy granicy hiśzpań- 
skiey. dokąd także d 10 b. m. udał się Vice H ra 
bia ' Roussel d’ Hurbul, jenerał porucznik, który  
dowod/ić będzie dywizyą tegoż woyska.

Wszystkie półki, k{óre miały stać w P a ry
żu  i okolicach, odebrały rozkaz wyyścia do B a - 
jorm y , gdzie 4o,ooo woyska stanie obozem.

Wszyscy posłowie zagraniczni, ponadeszłych 
wczora wiad-imościach z Hiszpanii, wypravtili goń
ców do dworów swoich.

Cena papierów r.aszych skarbowych spadła 
znowu z 83 na 77 fca sto.

W  St. Germain  odprawiła się msza S. o szczę
śliwe powodzenie oręża naszego w Hiszpanii. W ie 
lu oficerów i dworzan królewskich było na tein 
nabożeństwie, które się skończy ło na pobłogosławie
niu szjiady Xiążęria Angouleme.

Donoszą z Havre pod d. 8 b. m., iż lam o- 
debrano rozkaz przy wiedzenia brzegów i miasta 
do obronnego stanu; zaczęto juz zataczać działa na 
baterye.

List z M a rsy lii  pisany pod d. 4 b. m. w y 
raża, iż 8 okrętów kup eckich popłynęło z tarrtąd  
do wysp antylskich pod zasłoną fregaty Juno, ma- 
jącey 44 d/iMa.

D ziennik Rozpraw  chwali świeżo wy dane tu  
dzieło pod najiiscm: Konkordat m iędzy ró inem i
politycznem i zdaniam i Radzi w niem autor, aby 
l/.bi deputowanych składała się naymniey z 600 
członków', którychby tylko q4o obierali obywate
le. a resztę 56o Król mianował z listy kandyda
tów, podaney pi zez tychże obywateli.

P a ryż  dnia  ló marca.
(z teyze gazety.)

Xiążę Angouleme wyjechał dziś o godzinie 
6 wieczorem do woyska na granicy hiszpańskiey. 
Przyjaciele pokoju cieszyli się dotąd bytnością 
wspomnionego Xiążęcia, a i teraz nawet nie sądzą



jeszcze, aby przyszło  do w o y n y . Przec iw nie  D z ie ń -  Jenerał E r  ales, miał odpowiedzieć niek>órvm
m r y ,R °Zpraw  uwaza w ° y n ę  za n ieuchronny’i pisze: hiszpańskim oficerom, żądającym ich w y s łan iam i

nre może przedsięwziąć żadnych środków, dopóki 
nie odbierze now ych  rozkazów od rządu francuz-  
kier

, Z bolesnem uczuciem  donieść nam
ią 'i p 0 j  

przychodzi,
iz  ostatnia) nadzieja pokoju zupełnie praw ie zniknę
ła; lecz uczucie  _to pow inno się złagodzić p rzek o
naniem , iż  F rancy  a, przymuszona do w oyn y , do
pełnia powinności narodow ey, i słucha głosu h o 
noru:11 b

Hrabia R d y n e v a l ,  poseł nasz przy dworze pru
skim, wyjedzie  jutro napowrót do B erlina .

P. A u b r ie t te , naczelnik oddzw iernych  izby  
deputow anych, został, oddalony, za niedfcałość, gdy  
d. 5 b. m. w puścił  P. M a n u e l  do skli obrad.' Jest 
on d aw nym  w o y sk o w y m  i mg krzyż legii hono-  
i \ /w e y .

U rzędnicy  poczty po low ey przy w oysku  na 
gra n d y  hiszpańskiey, odebrali rozkaz, aby m ię
dzy  d. 12 i so  b> m. zn a jd o w a li  sie- pr-zy iem że  
woysfin

D. 12 b. m. w  rocznicę wjazdu X ięc ia  A:i-  
goiilem e  do B o rd ea u x  w  foku i8 i4 ,  Król Janc 
przyjął deputacyą z tego miasta, która złożyła Mo-  
r  rc pow inszow anie z powodu tego szczęśliwego  
wypadku. Król Jmć jey odpowiedział: „ W z r u 
szony  jestem uczuciam i W Pariów. U zień  12 m ar
ca będzie dla mnie gawSze dniem pięknym; w riitn 
przed gcią laty  w idzie liśc ie  sy n o w ca  niego jako 
W ybrwiciela, a teraz spodziew am się, że. 'iiyrzycie  
go, jako przywrÓćićiela pokoju.“  Xiąz’ę A n g o r ’*,

’ O.

Podczas uroczystey  uczty , na którey E ro les  
1 prezydent regencyi M a t a -F lo r id a  zn a jd ow ali  
się, p ierw szy  daleko w y żey  siedział od drugiego. 
W noszono żłąd, że ostatni w krotce zakończy sw ą  
rolę , a pierwszy należeć będzie do rady' hiszpań-  
skiey, która się znaydow ać m a przy X ięc iu  A n -  
goulęm e.

Słychać, "ze przy  X ięciu  A ngoulem e  beda kom-  
missarze Och obcych iMocarstw.

Składka na wsparcie greków, przez tow arzy 
s t w o  chrześcianskiey moralności z e b r a n a , w y -

8 , _ . . , _ «- , - 
Ttie, U którego była także wspomniona deputa'cya, 
pow iedział jey m iędzy  innem i: „ M ia s to  w a s z e
cierpi w  te y  chwili; lecz  Starać się będę, Sżcby  
stan ten  nie trw a ł długo.11

L ist  pisany z Lugduhu  pod d. 10 b. m. za
w iera  co następuje; „ U p a d ek  handlu w  Lugdu-  
rt'fl iest zbyt przesadzonym. Dotąd i 5,ooo war-  
stu tór  jest jeszcze Czynnych, i n iedaw no w ysłano  
ztąd zbączńą ilość tow arów  na jarmark lipski i 
frankfortski. D ow od  iż te n ie b y ły ,  jak m ówiono,  
z  d aw nych  zapasowy które bez żądania 'dla te* o 
ty lko wyrobiono, aby w arstaty  nie próżnowały,  
jest ten , że urzędnicy ce ln im u sie l i  przez k łka dni 
w c ią ż  do poźnego wieczora znaydow ać się ną ko
m orze, aby rękodzielnicy łnieji czas przyzw oic ie  
zapakow ać sw oje w y r o b k ijfietfvyo co  zdjęte -z war* 
stató w .“

Paryż, dnia  i 5  marca . ' ,
(z Gazety Ryzkiey" Zuschauer.)

nosi już do 1,000 franków.

H i s z p a n i i  a .
M a d r y t  dnia  5 marca.

(z  G a z e ty  W a r s z a w s k ie j . )
Stsrfy ż w y c z a y n e  rozpoczęły znow u obrady  

swoie. W iększośc ią  gloso w P. Flores Calderon  
został obrany prezesem. W y b ó r  ten zapowiada  
zmianę dotyehozasow ey większości gfosow  i z b y .

R ozchodzi się tu pogłoska, iż 53„ooo francu
zów  ma d 3 b. 111. w kroczyć do Hiszpanii.

Jenerał B e l la s  ter os w yjechał d. *5 z m. d l i  
objęcia dow ództw a 11 ;d drtigim korpusem woyska

Biegają

o g o d z i i 9 X iążę  A ngoulem eDzisia  rano
w yjech a ł do w oyska. Na przypadek w o y n y , X ię -  
żna A n gou lem e  w krótce  uda się do B o rd ea u x  i 
tam zostanie przez ciąg w y p r a w y .

G azeta Journal des F eba ts , zbija pogłoskę, 
Će w  naszem  m inisteryum  zmiana nastąpi.

W  izbie parów m ów ili  w czora ‘marszałek  
Jourdon, \ \ ^ i ^ B r o g l i o ,  Baron E a ren te  i Margra
bia C ótelnn  przeciw ko , a X iążę  N arbonne  i H r a 
bia dt. R o m a n  za. pożyczką 100 milionów.

N a  wczorayszem  posiedzeniu izby deputow a-'  
nych.y ła w k i lew ey  strony były zupełnie próżne;  
a w’ ław k ach  lew ego  środka było do 20 osób, k tó 
re  iednak nie należały, ani doroźp rS w , ani d o g ło .  
sowania. Przeczytano  kilka p etycyy ,  m ało zn a
czących , na które prawa ty lko  Strona Wetowała. 
P otem  podano w niosek na pożyczenie  800,000 fr. 
dla departam entów stosunków zew n ę tr z n y c h ,  a 
gdy nikt, ani za nim, ani przeciw ko niemu nie m ó
w ił ,  w n et  go przyjęto. Podano oraz wniosek w zg lę 
dem pożyczenia 2,1b8,cpo fran. dla ministers unj 
spraw  w ew n ę tr z n y c h ,  przeciwko któremu P .. t ) u -  
don  u czy n ił  słabe zarzuty, te natychmiast, zostały  
uprząlnione, ale zezw olenie  , odłożono do jutr.;.' 
Podczas zezw olen ia  na pierwszą pożyczkę znalazło  
s ię  około 2Ś6 białych, a i 4 czarnych g a łek ;  lubo 
p r z - ń w k o  temu nikt nie m ów ił, a le w y  środek nie 
głosow ał.  O bw ieszczono było, iż w dniu dzisiev-  
szyna będzie udzielone pismo od. Króla.

L ist z  Per p ig n a n  pod dniem  5 marca w y r a 
ża: Regencya hiszpańska rów nie  jest niespukoy-  
n ą  z powodu powolności, z jaką ze strony! friin- 
cnzkiey  czyn ią  się przygotow ania do w o y n y , jak 
i w ielk iey  czynnośc i,  którą w ty m  hiszpani eiia-
*uja-

„ .  tu osobliwsze w ieści o sposobie m y 
ślenia Hrabiego Abisbdl, o ociąganiu się jego w  dzia
łaniach, i sporze z jenerałem -Empecincdo.

Słychać, i i  Trapista znayduje się na f lo ty lli ,  
złożoney z 4 szalup, która ma przedsięw ziąć  w y 
lądowanie w  B itk a i .

M am y w iadomość z dobrego źródła (pisz* 
D ziennik  Guńazda), iż korpus Bessieresa  p rzsb y ł  
do L on gron o ,  p o łączyw szy  się z rojalisŁami' i z  
liier ino  w A a ą a la  w ynosi do 10,000 ludzi, a je
szcze przed zupełnem połączeniem s ię ,  poraził  
Hrabiego Abisbdl, k tóry nieostrożnie ścigał go aż 

y ć o  tego  mteysoa. Lis*y z Saragossy doniosą w k r ó t 
ce o 'szczegółach tey  bitwy.

.L ist  z Bajonny pod dftiem .6 b. ci. w yraża  
co następuje: „O debraliśm y tu dziś wiadomość,
iż w szystk ich  m inistrów hiszpańskich, którzy ob- 
s ta w ea  zarew olu cyą ,  oddalono, a n ow ych  szanow 
nych, spókoynych, kochających pókoy i porządek  
mianoviano. bpodeiewają się trzym iesięcznego z ■ 
w ieszenia broni, aby przez ten o/.as w szystko  y; 
dobrym sposobie u ła tw ić  można było. VVćz.óęa prze
jeżdżał tędy  goniec z M a d r y tu  do P a r y ż a  d

Jenerał ■Que'sada za łoży g łów ną kw aterę w  
St. Jean de L u z , ; ściągnie w iększą  część woyskr. 
swego. Dał ucztę  dla oficerów, na którey był 
także 1  rapt sta: lecz źe scisfa regnła zakonu jfgo 
n:c dozwolała mu zupełnie do m ey  należeć, jadł 
w ięc  ty lk o  porpną zupę i kartofle.

M a d r y t  dn ia  5 m arca.
(z G a z e ty  W a rsza w k rey .)

Król opuścił sto licę  tuteyazą, a za n im  uda
dzą się stany i w iz y s c y  m inistrowie. Lubo krok  
ten zaw czesn ym  zdawać się może, na poparcie je
go jednak przytaczają, iż o tw arty  M a d r y t ,  m o g ą 
cy  .bydź g łów n ym  celem działań woyska francuz-  
kiego, nie jest. bezpieqznem m ieyscem  dla rządu; 
że n ie  wypada ociągać się z wybranie/n do'go- 
dnieyszęgo. Gdyby in te r e s sa . mające pospolicie  
punkt środkowy w  stolicy, można tak z mievsca  
na nueysee  przenosić, jak gjówną kw aterę , mia
łoby to w ie lk i w p ły w  na prowadzenie w oyny.

Dnia 1 b. m K ról jrnć w e zw a ł  Pana C alca  
de R oz  as, i polecił mu, aby  oódał skład n ow ych  
m inistrów , oraz aby sam do nich należał. Pan R 0 .  
zas  proponovvał tym czasow ie  Panów B i a z  de M o*  
ra i  i J lo r e ż  E s ta rd a .  Dnia 2go marca nowo obra
ni m inistrowie objęli sw óy  urząd, lecz zaraz n a 
zajutrz go złożyli; zbyt wielka ‘bowiem pokazała  
Się liczba g o r liw ych  przyjaciół konstytuoyi. M o
narcha przyw rócił  dąw nieyszyeh m inistrów . JJo- 
niesiono o tern tegoż samego dnia stanom, i o św iad 
czono, iż Król Jm ć. postanowił wyjechać do Se-



m i l i , i obrał le  miasto za n o w ą  stolice rządu. 
Cc uwaliły  petem  stany, iż prezes z cz te rm a .se
k re ta rzam i ułoży dilsze w arunk i  tego przeniesie
nia.  ̂ D-iwniey jeszcze uczyn iły  s tan y  K rólow i . 
Jmci uwagę, i i  gdy w spokoyi\em ustroniu  in te- 
ressa krajowe dokladniey roztrząsane bydź mogą, 
w ypada więc przenieść je z M adryf.il, i w ted y  
dopiero listrowie, k tó rych  M onarcha myśli od
dalić, mogą zdać spraw ę z czynności swoich, a 
jeśliby się ztąd  nic szkodliwego dla nicjh nie oka
zało, w- ty m  razie zasługiwaliby na ufność n a ro 
du. U chw aliły  potym stany iż deputow ani p ro 
w incjonaln i,  mają n adzw ycza jne  upoważnienie, 
działania podług okoliczności, na przypadek, jeśli
by obwod ich był zajęty lub zagrożony przez n ie
przyjaciela; iż ma bydź podany projekt do prawa-, 
aby właściwe prow ineye dawały wsparcie  rodzi
nom tych, k tó rzy  służą w gw ardy i  narodowey, 
jeśliby z powodu w oyny  musiały się oddalić z 
domu; iż gieryllassowie są podporą kra ju  i naylep- 
szą jego obroną: dla czego rząd  ułoży plan vyy- 
nagrodzenia im za czynione dla kra ju  ofiary; iż 
g w ardya  narodow a będzie jednosta jn ie  urządzoną 
podług za-ad, u łożonrch  wspólnie między deputa- 
cyą  prowjncyonalną i jenerałam i woyśkowemi; na- 
k m ie ć ,  iż s tany powołują nieżonatych żołnierzy 
g w aray i  narodowey, k tó rzyby  chcieli udać się za 
rządem  do Sew illi, i obmyślą itn przyzw oite-za  to  
Wynagrodzenie, Przy ję to  potem  wniosek, iż H isz
pania jest bliską wielk ich  w ypadków  i zagrożo
ną  od obcego woyska; a z tego względu stany u po
ważniają rząd  do jak nayśpiesznieys/ego sp row a
dzenia w bezpieczne mieysce wszelkich kleynotów, 
naczyń  złotych i s rebrnych , i wszystkich kosztow 
nych rzeczy z klasztorów i kościołów. Rząd nie 
Wyjawi mievsca tego składu, aby o nim domowi 
i zagraniczni nieprzyjaciele nie wiedzieli.

Dnia 4 b. m. uchw aliły  stany-, iż przeniesie
nie stolicy rządu nic cierpi zwłoki, i dla tego dzień 
lo  b. m. p rzeznaczyły  na w yjazd Króla; poleciły 
oraz rządowi, aby przyśpieszył zaw arc ie  t r a k ta tu  
z Portugalią.

Jenerał  H rab ia  Abisbal został m ianow any do
wódcą woyska w M adrycie  i ‘prow incyi, ma o- 
r a * n ieograniczoną w ład zę ;  może całą lub część 
p row incy i ogłosić za będącą w .s tan ie  oblężenia, a 
potem to uchylić w miarę, jakby potrzeba wymagała.

Od gra n ic  hiszpańskich  dnia  g m arca.
(z G azety  W arszaw skiey!)

Donoszą z B ajonny, iż s zw a y car  U llm a n a  
opuścił Hessieresa , i z 5oo ludźmi, k tó ry ch  re jen- 
cya urgelska pod dowództw o jego oddała, p rz e 
szedł do konsty tucyonistów. Rejencya w ydała roz
kaz dzienny, i ęazw a ła  go zdraycą.

M a d ry t dn ia  . 5 marca.
(z G azety  I l y z k \  Z uschauer.)

Podług n a jn o w szy ch  wiadpmości, jenerał M i
na  oblężenie lU equinenzy  z ta k m i  popiera zapałem, 
iż m ożna obiecywać, że la  w arow nia  w kró tce  u- 
padme: woysko w iary  przez lo  utraciłobym ostatnie 
mieysce w arow ne na półwyspie.

D. 5 b. m. X. R ico  podał s tanom  K o rtez  
Wniosek, aby m ianow ano regenoyą. Na n y sz c z ę 
ście! n ik t  go n aw et nie przerw ał,  a s tan y  'K o r tez  
postanowiły-, że wniosek ten  ma bydź uważany-za 
raz  czytany.

D. 3 nowi m inistrowie znow u złożyli swe 
urzędy , k tó re  dnia 2 objęli. M iniste r  D ia z  del 
M o ra l, uczynił to na piśmie,-;oświadczając, iż 'on 
zupełnie nie jest zdolnym do u rzędu  i że sum ie
nie jemu nie pozwala go przyjąć. Florez E s tr a - . 
da  i Calvo de Rosas, k tó ry  siebie- i drugich m i
n is tró w  podał, wyraźnie, usunęli się dla tego, że 
inni m in istrow ie toż uczynili. D aw ni m in is tro 
w ie więc wrócili  się n a  swe tnieys .a. W ie le  
m iast i reg im entów  prośbjr oto zaniosło.

P o r t u g a l i a .
Lisbona d n ia  1 m arca.

{ z G azety  ■ W arszaw skiey!)
W a ż n e  wypadki zw raca ją  n" siebie baczną 

uw agę W PiiiS.ugalii. Rewnluoya portugalską tern 
»ie seczegulmey różniła  od hńspańskiey , iż detąd

żadne s tro n n ic tw o  przeciw ko niey nie wystąpiło . 
T e raz  zaś i w-Portugalii zaczęła się także k o n t r r e -  
w olucya w  odlegtey nieco' prov\ incyi , i k iedy się 
naradzano o odporze obcego n ieprzy jac ie la ,  s to ją
cego jeszcze za P i r e n e a m i , znalazł się w kra ju  
niespodziewany nieprzyjaciel. H rab ia  A niarun te  
w yda ł  w Oporto dnia 20 lutego następującą ode
zwę: ,, P d r tu g a lęz y k o w ie ! Czyliż nie czas sk ru 
szyć więzy', k tóre ziemię waszą uciskają, a honor 
w a s z , sławę, waleczność i oyczyznę hańbią. Dla 
czegóż pozwalacie się ok ryw ać wstydem , i n iesła
w ą  piętnować? Dla czegóż dozw alacie ,  aby g a r 
s tka  jadowitego ro b a c tw a ,  nieprzyjaciół religii, 
t ro n u  i o jczy zn y ,  kaziła t ro n  naszego Monai by , 
na k tó ry m  tyle królów zasiadało. Czyliż jesteście 
lak  podłymi, abyście nie chcieli obalić tey  spro- 
śney  budowy', k tó rą  oszukąństwo i uwiedzenie na  
ziemi portugaLkiey” wystawiło? W stydźc ie  się! 
Skryycie  się we w nętrznościach ziemi, za ru m ień 
cie się z waszey słabości! Hańbicie nazwisko por- 
tugalczyków! W k ró tc e  u y rz y c ie , jak M onarcha * 
wasz będzie s tracony  z całą  swoją ro d z in ą ,  jak 
o jczy z n a  we k rw i  kąpać się będzie , i tak  plany 
zbrodniarzy wychodzić będą zpod t ro n u  k rw ią  
zbroczonego. T ak i  był los F ran cy i,  zrządzony 
przez jakubinów; tak i  będzie los Portugali  przez  
w olnych  m ularzy, O oyczyzno m o ja1 już widzę 
cię pochłonioną w burzy  ro z ru c h ó w , pogrzebaną 
wśrzód narzekań  i k rw i!  Lecz jakiż słyszę zgiełk? 
jaki szczęk oręża? Cóż to jest, portugalczykowie? 
Nie jestże to odgłos t rąb y  wojennev? Powstajecie* 
więc przecież? T ak  jes t :  do broni, portugalczy- 
kow ię! Lecz bez p rzes trachu  ! Niech odwaga w a 
sza będzie tak  wielką, jak wasze przedsięwzięcie’. 
Idźcie*ze mną! Oczyśćmy oyczyznę z ty ch  potw o
rów , z ty ch  " tyranów , z tych  bezbożnych despo
tów  ! Chcę i  wami śpieszyć na ra tu n ek  oyczy- 
zny, religii" i tro n u ,  aż do śm ierci.“

M iniste r  sprawiedliwości doniosł S tanom d. 
27 lutego o ty m  spisku i buncie. O św iadczy ł,  iż 
H rab ia  A m aran te , objechawszy znaczną część pro
w in cy i  A linho , i zabawiwszy niejaki czas w R ra- 
g a  i innych  celnieyszych miastach, p rzybył kom.A 
dnia 21 lutego do V illa  Real z pew ną liczbą m i
l i c j i  i wieśniaków , w śrzód okrzyków: Śm ierć
k m tty tu c y i^ i  je y  stro n n iko m !  a potem radził  oba
lić k o n s ty tu c j ą ;  iż w Oporto,' gdzie n a jw ię k sz a  
spokoyność panowała, i w  całey prow incyi M in - 
ho, użyto  niezńdócznie przyzw oitych  kroków ; iż 
K ró l Jm ć uwiadamia o tern Stany, aby w skazały  
rządow i zaradcze Srzódki. N ą  żądanie prezesa, , 
p rzeczy ta ł  potem m in is te r  odebrane z Oporto 
p ism a , i pow tórn ie  zap ew n ił ,  iż to miasto* jest 
spokoyne, i że obecność jenerała da R eg o  dosta- 
tecznie zabezpiecza p row incyą  M inho. P rzyjęto  
daley wniosek p rezesa , aby  natychm iast  obrano 
kommissyą, któraby wspólnie z m in is tram i oświad
czyła Stanom zdanie swoje, względem przedsię
w ziąć się m ających śrzodków, i aby sessyą aż do 
tego czasu za nieustającą ogłoszono. W  godzinę 
podała kommissyą stosowny projekt, k tó ry  dis n a 
głości we w szystkich a r ty k u łach  przyję tą . O m o 
w a  jego jest następująca: „ Zważając s tany  p o - ’
w stan ie  w V illa  w idząc potrzebę przeszko
dzić każdemu niechętnem u łub nieroz tropnem u, 
v, łączeniu się z tern n ieprzyzw oitem  s tronn ic tw em  
w innych częściach k r a j u , uchw alają  tymczaso- 
wie: 1) wszystkie  formalności, tyczące  się u w ię 
zienia przestępców , są uchylone, stosownie do 

.31 tgo  a r ty k u łu  k o n s ty tu c j i ; - 2) zawiesza się n ie 
tykalność domów obyw ate lsk ich ; 3) rząd może 
tym eżasow ie  oddalać każdego duchownego, cy w il
nego łub wojskowego, urzędnika , k tó ryby  pośre- 

" dnie lub bezpośrednie sprzyjał zamysłom n iep rzy 
jac ió ł  wolności, a innego na to mieysce mianować;
4 ) rząd  może kazać wywieźć z kra ju  lub dó in n e 
go m ie jsca  przewieźć ty'ch cudzoziemców lub k r a 
jowców , k tó rych  obecność mogłaby sio zćląwać 
niebezpieczną .dla systdmatu k o n s ty tu cy jn eg o ;
5) postanowienia ninieyszey uch w ały  mają mieć 
moc przez 5 miesiące.•* Postanowiono oraz, ab y  
we a4 godzinach dano tę uchw ałę Królowi do 
tw ierdzenia.



A n e u i .
L on dyn  dn ia  u  m arca .

[z G azety  W arszaw skie?.)
 ̂ Rząd nasz miał wcr.ora otrzymać pomyślne 

wiadomości z M a d ry tu , i powszechnie rozeszli  
®'<J P°S*Ł*ka , iż znowu rozpoczną się układy z 
rządem hiszpańskim względem utrzymania po* 
kojuć

P. Jackson ma udać się na powrót do Afudrj'- 
tu, i jest nadzieja, iż rozpocząć się m a j ą c e  nowe  
układy z rządem hiszpań.kim, odwrócą klęski wo
jenne.

Onegday przybyły do L ouvres

rów do obozu; głośne ich stemranie i wielkie za
burzenie^ okazały w idoczn ie ,  iż janczarowie nie 
arzekli się bynaymniey prawa rządzenia.

N I E  M C T .
O d brzegów  M enu dn ia  18 marca.

(z G azety  W arszaw skiey.) 
kwietnia Król bawarski, a nazajutrz 

małżonka jego z całą rodziną króle w ską pojada do 
dJrezna. dla odwiedzenia Króla saskiego. W  poło
w ie  zas ni esiąca ma|a powrócą do stolicy swojey  
przez B a m b erg  i N o ry m b e rg ę .

Słychać, iż wkrótce mianowani będą dowód- ' Czyszczeniem piasku,, mającego w  sol le cze-  
cy 10 ..krętów liniowych naszych. ści złota, a znaydującego s*e -w ftJL i r l  ?

Dzisieysza gazeta ministery alna K u ryer  do- w  ze złym roku w VVielkim’ Xiestwie’ |t .^
nosi, iż Monar, ha nasz choruje znowu na pedogrę. i 36 ludzi, którzy zebrali ,6ał> karatów i m s r m

W yłączenie P. M anuel z  grona członków i/.- c/.yHe;o z > t i ,  z i  c , d .stali 8 t i 3 , i  „L
by deputowanych łrancuzkich, przypomina podo- mieckich i 33 kraycarów. Od roku 1812801820"
bne wypadki w izbie m /szey angielskiey. Za pa
nowania Jukóba 1, wyłączono kawalera Giles 
M .m pesson , za uciemiężenie ludu, i kawalera John 
Ben net za zdzierstwa na urzędzie sędziowskim. 
Za Karola I wryłączono P. Benson, za przedawanie 
protekcyi. Za W ilhelm a  III wyłączono kaw alera 
John Trevor, mówcę izby m i  zey* który oci mia
sta Londynu  wziął 1,000 g w in -y  za poparcie je. 
dnego bilu: uznano go, i niejakiego H um gers/ord, 
który dostał 20 gwiney, za dają ego się przekupić!

Kapitan Sabinę popłynie na brygu kanonier- 
skim G riper  do Szpicbergu  dla czynienia postrze
le ń  nad kształtem ziemi.

D. 10 b. m. na wniosek prokuratora jene- 
ralnegn przeczytano pierwszy raz bil o własności 
którą Król Jmć przed wstąpieniem na tron posia
dał. Zimieniła się potem izba w wydział skarbo
wy. Pan Humę oświadczył, iż zapewnienia w mo
w ie  królewskiey, względem ścisłey oszczędności w  
wydatkach, nie biorą skutku. Przyznawał, iż w o- 
bernym stanie Francyi i Hiszpanii nie można 
zmnieyszać woy-ka; lecz nie wypada zapewnić te
go, czego się uskutecznić me myśli. P. Curven 
w niósł,aby zupełnie zniesiono opłatę od komorne- 
go, niewynoszącego w ięcęy  rocznie jak 5 funt. st., 
tudzież opłaty od okien z demów, niemajacych  
w ięcey  nad 6 okien. W niosek ten odrzucono.

biorąc średnią ilość, wydobywano eon rznie zb.ta 
9*3 karatów, i 10 gran , a w roku 1821 w > do 
óyto go », 17 k a ra to w i 25 gran. Do tego'„o-  
my lnego skuLku posłużyło zapewne n o w e  urzą
dzenie, aby za karat płacono po 5 z ło tich  n ie 
mieckich ; dawniey zas dawano 3 złoty, h i 3o 
kraycarów, J

Dnia 17 b. m. rozpoczął się w W ishoden  
seym Kięztwa nassausk ego. Minister stanu Hra
bia M a rsh a ll,  imał mowę zagajającą, w którey
O S  1A 11 i »  i i i , l - i  c  ^ l '  Joświadczył, iż uchwalone podatki nie wystarczyły  
na potrzeby krajowe, i że dla tego nic m ożna *ie 
spodziewać zmnieyszenia podatkow.

T  u  R c y  a.
(z K u ry  era W arsza w sk ieg o )

Do A nkony  przypłynął okręt z Korfu  d. 26 
lutego i przywiózł ważna wiadomość, że Grecy d. 
l 3 lutego szturmem zdobyli J’atrasso, b y ła  to 
krwawa walka, poległo greków 800, i ranionych
jest nie m iło . Cała osada turecka w pień została  ̂ __________
przez greków wyciętą. Dowódca jey Jussnf B a - polu urządzają nowe woysko z naywiekszsm no-
zza ^uważany by ł̂  tako najlepszy rycerz turecki śpiechem- * y ię*szy m po-

W l A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E . *
(z G azety  H yzk  Zuschaucr.)

A y Gazety paryzkie w y ra ża j ,  ze Oir Gordon po- 
dat A.ięciu Mette< m chowi tva/ną notę, przez któ
rą zaprasza dw ór austfy acki d.» p o łą c z e n ia  'sie t  
Anglią, dla pośredni, twa w /ględeni utrzymania 
pokoju. Też gazety zapewniaj*. że w W iedniu  
mówią, iż może się stać polrzebnem uznanie me 
podległości greków. Papiery publiczne eodzirń 
się av W , e c l n . u  podnoszą: gdyż w  caley Austryi 
m e widać przygotowania do woyny.

Listy kupieckie z Tryestu  donoszą, że okrę- 
y  hi.zpanskie ciągle wolny wstęp maią do por- 

tow  auslryackioh, i stosunki handlowe ciągle &ie 
Utrzymywać mają Podobneż postanowienie uczy
nił i rząd ncajiolitamki.

W  królestwie saskiem^ miał bydź zwołany  
seym na dzień 3 maja, lecz po kilkakrotnem nara
dzeniu się ministrów, odłożono do cza»u nieocra- 
mczonego. b

Podług ostatnich listów z W iedn ia , w  Nea-

po C hurszydiie. L isty z Stam bułu , donoszą, iż po
seł angielski. Lord Z>trangfo~d, miał wydadź oświad- 
czrnie w języku greckim, że powstańcy greccy  
nie powinni się spodziewać wsparcia od mocarstw  
chrześcijańskich. T o ośw iadczenie było powodem  
iż  Sułtan rozkazał, aby jego yroyska nanowo się 
Uzbrajały, lecz janczarowie coraz bardziey nie chcą  
w ykonyw ać tego rozkazu. W obozie Um era, zdo
bytym  przez greków pod W rachory, znalezłi gre
cy  łfr armat, mnóztwo rozmaitey broni, znaczną 
ilość żywności i przepyszny namiot, który był 
własnością C h u rszyda . były tam oraz kosztowne  
srebra stołowe tegoż Baszy. Połączone korpusy 
Odys&euszu, M aurokordaio  i Piętro Heja mają do
tąd 33,000 ludzi, a spodziewają się jeszcze znacz
nego powiększenia.

Gazeta warszawska pod dniem 5 marca do
nosi od granic tureckich: W .  Sułtan kazał nieda

Słychać, ze w Prusach nie pierwiey urzedo- 
w ie ogłoizonem będzie nowe mini >ter tum, a z po 
edykcie o wprowadzeniu stanów prow incyonalnych.

Francuzkie gazety, z których teraz w ogóL 
nosci wiele ważnych rzeczy o Niemczech dowie
dzieć się można, o których niemieckie gazety „ ie  
donoszą, wyrażają: że stan rycerski i duchowny  
W liolsztyńskiem podały do seymu związku nie
mieckiego prośbę, o wstawienie się do rządu duń
skiego ażeby powróciłim kon tylńcyą, przez wcie
lenie do Monarchii duńskiey odjętą.

Krdlegie wjbiercze w Grecy 1 zwołane zosta- 
Jy na uzicn i 5 marca do Napoli di R om ania .

rubel
Kurs wileński na assygnaty od dnia 23 marca

iel srebrny 3 rub 77* kop., czerwony złoty no- 

wbo w  Stambule wyyśd i8stu  kompaniom jancza- k o p .60$, ° P’ sUrjr r*1J koF 35> »n,peryał r. o&
D O D A T E K
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F  R A N  C Y A.

Mowa vice-hrabiego Chateaubriand , minist ra 
•stosunków zewnęt rzny ch ,  miana w izbie deputo
w a n y c h  d. aO lutego, nader  ważna z osnowy swo- 
j ey ,  w zupełności nie b j ł a  ogłoszona w źadney 
gazecie  pohkiey,  a w  zagranicznych po większey 
części tylko w wyjątkach.  L)la czytelników Ku- 
r y e r a  Li tewskiego,  t łumaczenie }ey umieszczamy 
x  gazety  L e Conscrvateur Im partia l ,  k tó ra  ją w zu
pełności  ogłosiła.

Mości Panowie ! Odrzucę  na  s t ronę  wszelką 
osobis tość :  pożytki miłości mey własney nie po
winny  tu  żadnego znaydować mieysca.  Nie będę 
odpowiadał  na pisma pokaleczone , 1 nie wiem ja
kim sposobem wydrukow ane  w gazetach cudzo
ziemskich.  Zacząłem zawód ministeryalny z sza
no w n y m  mówcą,  (Bignon) w epoce s tu dni. Oba- 
dwa s p r a w o w a h ś m / obowiązki minist rów tymcza-  
sowie,  ja w G andaw ie , on w P a ryżu .  Ja wtedy 
układałem rom ans , a on pisał his toryą ;  ja jeszcze 
p ra cu ję  nad romansem.

Przebiegę szereg zapy tań  , k tó re  się t  t ey  
m ównicy  słyszeć dały. Liczne są te zarzuty  i ró 
żne: a żeby się nieobląkać w tak  rozległym przed
miocie,  w różnych  oddziałach je uszykuję.

M ó w c y  k tó rzy  głos o t rzymal i  przed woto- 
waniem na adres,  wydrukowali  swe mowy. W czo-  
r a  na posiedzeniu publicznem, n iektórzy z szanow
n y c h  deputowanych ,  w zdaniach swych do tych się 
m ó w  odwoływali .  Dzisia przypominano część do
w odó w , na  komitecie t a jemnym  przytaczanych.  
Będę się więc  s ta ra ł  odpowiedzieć na to, co było 
miś* lono, drukowano,  1 pow tórnie mówiono, a to  
k o ń c e m  Wystawienia całości rzeczy.

Idąc  porządkiem zarzutów,  czynionych przez  
m ó w c ó w ,  s iedzących na ł aw a ch  oppozycyi,  roz- 
t rząsnę:  1) p ra w o  wdawania się: ponieważ to  jest 
Zasadą wszystkich rozumowań:  2) p ra wo mówie
nia o "ustanowieniach,  mogących bydź użyteczne-  
011 dla Hiszpanii;  3) prawo przymierza  i układów 
x ł w a r t y c h  w  Weron ie ;  a nakoniec n iektóre  je
szcze  za rzu ty .  .

Rozbierzmyz naprzód rzecz, o wdawaniu  się.
Rząd jakikolwiek,  czy ma prawo wdawania  

się w sp ra w y  wew nęt rzne  innego rządu? T o  wiel
kie zagadnienie w prawie narodów,  rozwiązane zo
s t a ło  w sposob nie ra z  przeciwny.

Ci,  k tórzy  to  prawo łączyli  z prawem przy* 
rodzonem ,  jak Bakon  , P u f fe n d o r f  i Grotius,  i 
wszyscy  s tarożytni ,  u t rzymywa l i ,  iż godzi się jąć 
oreźa  w imieniu społeczności ludzkiey, przeciwko  
narod ow i ,  k t ó ry  gwałci  zasady,  na k t ó ry ch  pole
ga porządek powszechny,  równie ,  jak w kra ju  każ
dym  k a rzą  burzycieli  publiczney spokoyności.

Ci, k tórzy rzecz  t ę  odnoszą do p ra wa cywil 
nego,  u t rzym ują  przeciwnie,  że rząd  jednego k r a 
ju,  n i e m a  p raw a  wdawania  się w sprawy drugie
go rządu.

T a k  tedy,  p ierwsi  prawo  w daw an ia  się mie
szczą  pomiędzy obowiązkami,  drudzy  zaś pomię
dzy mteressami .

Przyyiiiiiję, Mości Panowie,  zasadę,  z p r a w a  
cywilnego wyp rowadzoną ,  i mówię  toż samo, co 
o u i : żaden rz ąd  m e  ma p ra w a  wdawania  się
w  sp ra w y  w e w n ę t r z n e  drugiego rządu.

W  rz eczy  samey,  gdyby zasada t a  pr zy ję t ą  
nie była,  a naybardziey  przez narody,  k tó re  c ie
szą  się ko ns ty tucyą  wolną,  żadenby naród bez
piecznym u siebie nie został.  P rz ekups tw o  mi
nis t ra ,  lub duma Króla,  byłyby dostatecznemi  do 
napadnienia na kray jaki, s t ara jący się nad polep
szen iem  swojego stanu.  Do różnych przypadków 
■wydania woyny, t ak  już mnogich,  przybyłaby je
szcze zasada wiekuis ta n ieprayjacielstwa,  zasada,  
w  któ reyby  każdy człowiek miał  p ra w o  sądzenią: 
boby zawize  było p ra w o  mówien ia  do sąsiadów:

waste ustanowienia m i się nie podobają: odmień• 
cie , albo wam wydaję woynę.

Spodziewam się; iż zacni moi przeciw nioy 
zgodzą się n a  to  , że t łum aczenie  się moje jest
szczere.

Lecz jeśli s taję  na tey  m ównicy dla u t r z y 
mania sprawiedliwości wdaw ania się naszego 
w spraw y Hiszpanii, jakże się w y w ik łam  z za
sady, k tó rą  tak  wyraźnie te ra z  ogłosiłem. Uy- 
rzycie  to ,  Mości Panowie.

Gdy politycy teraznieysi odrzucili p raw o w d a 
w ania się, wychodząc z p raw a  przyrodzonego.d lau- 
mieszczenia się w p ra w ie  cy wilnem, znaleźli się 
w  wielkim kłopocie. Znalazły się przypadki, w k tó 
ry c h  niepodobna było w strzym ać się od w daw ania  
się, bez narażenia  kra ju  na niebezpieczeństwo. 
N a początku rew olucyi powiedziano: „ niech u -  
padną raczey kolon je ,  a niżeli zasada! “  i kolo- 
mje upadły. T rzebaby  p o w ied z ie ć : niechay u -  
padnie raczey  porządek to w arzy sk i ,  a niżeli zasa
da. Zeby nie łam ać praw idła  ustanowionego, zro
biono ucieczkę do w yjątku , przez k tó ry  pow ró
cono do p ra w a  przyrodzonego, i wyrzeczono: ża 
den rząd  nie ma p raw a w daw ania  się do sp raw  
w e w n ę trzn y c h  innego narodu, w yjąw szy p rzypa
dek, kiedy bezpieczeństwo bezpośrednie i dobro 
is to tne  tego rząd u  jest zagrożone. P rzy to cz ę  
w n e t  powagę, skąd wziąłem  te  w yrazy .

W y ją te k  ten , Mości Panowie, wydaje się mnie 
rów nie  niezaprzeczonym, jak to  prawidło: żaden 
k ray  nie może trac ić  sw ych  in teressow  is to tnych , 
pod k a rą  u tracen ia  by tu  swojego. P rzyszed łszy  
do tego punktu  pytania ,  odmienia się cała postać 
rzeczy. Jesteśm y przeniesieni na inną  ziemię, już 
nie mam potrzeby zbijać zasady , ale powinienem  
dowodzić, ż e F r a n c y a  jest te ra z  w przypadku wy- 
ją tku .

Nim w yłożę p o b u d k i , uspraw iedliw iając* 
w daw anie  się nasze do spraw  H is z p a n i i , powi
nienem pierw iey , Mości P an o w ie , op rzeć  je n* 
powadze przykładów.

W  ciągu  m owy mojey często  mi się zdarzy 
m ów ić o Anglii: ponieważ, szanowni moi przeci
w nicy ,  w kazdey chwili ją w ystaw ują , i w mowach 
sw ych  n iep rzygo tow anych , i w mowach piwt- 
nych  i w drukow anych . „ B ry tan ia  W ie lk a  sama 
ty lko broniła tey  zasady w W eronie. O na ty l 
ko jedna powstaje te r a z  p rzec iw ko  prawu w d a
w ania się: ona go tow a b roń  podnieść za sprawę 
wolnego narodu: ona nie pochwala woyny bezboś- 
ney, nastającey na p raw a  narodów , w oyny, k tó 
r ą  małe s tronn ic tw o  pobożnisiów i s łużalców chce  
p rz ed s ięw z ią ć , ażeby potym  spalić k o n s ty tu cy ą  
francuską ,  poszarpawszy konsty tucyą  hiszpańską. 
Nie także, Mości Panowie! Będziemy mówili o t ć m  
wszystkiem : ale m ów m y naprzód o w daw aniu  Się. 
Lękam  się, iż zacni moi przeciwnicy, złą dla sie
bie obrali powagę. Anglia, powiadają oni, w iel
ki nam  daje przykład ,broniąc  niepodległości narędu.

Ze Anglia, pośród wód bezpieczna, 1 daw nem i in- 
s ty tucyam i obronna; że Anglia, k tó ra  nie doznał* 
klęsk dwu najazdów, ani w s trząśn ień  trzydz ies to -  
le tn iey  r e w o lu c y i ,  t a k  m yśli ,  iż n i e m a  Hę cze
go obawiać Hiszpanii, i że się nie chce w d aw ać  
w  jey spraw y, bez wątpienia, nic nie m a n a tu ra i -  
n ieyszego; ale czyż idzie za tern, że i F ran c y *  
ró w n ez  ma bezpieczeństw o, i będzie w  tćm że po
łożeniu. K iedy w in n y c h  okolicznościach głów ne 
in te ressa  B ry tan ii  W ielk iey , były zagrożone, n ie  
onaż t o ,  dla swojego oca len ia ,  a bez w ą tp ien ia  
bardzo sprawiedliwie, odstąpiła t e y  zasady, o k tó 
r ą  się t e r a z  ta k  dopominają w jey imieniu?

Anglia, wypow iadając  w oynę F rancy i,  wy
dała ,  w miesiącu wrześniu  1793, s ław ną  dek lara-  
cyą w W hiter Hall- Pozwólcie,Mości Panowie, przy
toczyć  z m ey  wyjątek . D ek la racy*  ta zaczyna 
się t d  wystawienia nieszczęść rewolucyi, a po tó to  
wyraża.

I



. „ O r o s z o n e  zamysły reformowania nadużyć 
rządu trancuzkiego, na zasadach niewzruszonych, 
ustalenia wolności osobistey i praw własności, 
narodowi licznema zabezpieczenie mądrego pra
wodawstwa, i wykonywania praw sprawiedliwych 
i umiarkowanych* wszystkie te zbawienne wido
ki, na nieszczęście, znikły. Na ich mieyscu wzniósł 
się systemat, obalający wszelki porządsk publi
czny, systemat, wspierany wywołaniami, wygna- 
niami, konfiskatami bez liczby, uwięzieniami samo- 
wolnemi, rzez iami, których wspomnienie samo 
Okropne.. . . . . .  Mieszkańcy tego nieszczęśliwego
kraju, tak długo łudzeni ustawicznie ponawiane- 
tni obietnicami szczęścia, w epoce każdey nowey 
zbrodn i , uyrzeli się pogrążonymi w przepaści niesz
część, jakich przykładu nie było.

„Taki stan rzeczy nie może istnieć we Fran- 
cv i5 bez pociągnienia w nieszczęście spólne wszy
stkich mocarstw, sąsiadów swoich, bez dania im 
prawa,  bez włożenia na nich powinności, zatrzyma
nia postępów złego, które się utrzymuje samem 
ustawicznem gwałceniem praw wszystkich i wszy
stkich własności, i wywróceniem zasad fundamen
talnych, jednoczących ludzi przez związki życia 
towarzyskiego. »J. K. M. ńie chce zaiste zaprzeczać 
•Francji prawa, reformowania swych ustaw, nie 
pragnął  nigdy przez siłę zewnętrzną* wywierać 
wpływu swojego na przedsięwzięcia rządu kraju 
niepodległego. J. K. M. teraz nawet tyle tylko żąda* 
ażeby ten przedmiot stał się istotnym dla spo- 
koyności i dla bezpieczeństwa innych mocarstw. 
W  tych okolicznościach, żąda od Francyi , a żąda

sprawiedliwie, ażeby zrobiła koniec temu svjte-  
matowi bezrządow, który ma siłę tylko dł.t zł.-go, 
niezdolny dopełnić dla Francuzów pie rwsz ty  po
winności rządó y , powsciągaierua zamieszek u- 
karama codzień wewnątrz  kraju mnożący ch się 
zbrodni; ale rozrządzając samowolnie ich własno
ściami, i krwią ich szafując, dla mieszania spokoy- 
ności innych narodów, i dla zamienienia całoy E u 
ropy w tea t r  tychże zbrodni i tychże iii-sa- 
część. J. K. M. wymaga, ażeby  Francy a ustano
wiła rząd prawy i stafy, oparty na zasadac/t , u- 
znanych przez sprawiedliwość powszechną, a rd<ł- 
ny do utrzymania z iunemi narodami zwyc is y -
nych stosunków, jedności i pokoju Król ofcue-
cuje naprzód ze swey strony zawieszenie działań 
nieprzyjacielskich, przyjaźń i (de yypadki  po
zwolą , k tórych rozrządzenie nie zależy od woli 
ludzkiey) bezpieczeństwo i orędownictwo tym wszy
stkim, którzy, oświadczając się za rządem mon ar- 
chicznym, uchylą się od despotyzmu anarchii, k ló-  
r a  potargała wszystkie najświętsze związki spo
łeczności , zerwała węzły życia obywatelskiego, 
zgwałciła wszystkie p raw a ,  pomieszała wszyst
kie obowiązki, pokrywając się imieniem Wtłecifci, 
dla wywierania tyranii  nayokrótnieysze•■, dia z, ii- 
szeżenia wszystkich własności , dla opariowaiia 
fortuny wszystkich; opierając swą władzę na. .&- 
rojoney zgodzie n a ro d u , niszczą ogniem i mi s- 
czem prowmeye całe, za odwołyvkanie się do swo
ich praw, do swojey rel igii , i do s w egopraw ego  
M onarchy ,, (d. c. n.)

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora.
A ndrzey  Bucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler.

w  D rukarni Redakcji.  ’

P rzed a i domu.
i .  Od Wileóskiego Guberskiego Rządu. Dla 

uskutecznienia t rzecich targów, do kupienia m uro 
wanego domu , szlachcica Antoniego Grzymayły; 
położonego w Wilnie, na Wileńskicy ulicy pod 
N. 702, oddanego na przedaż z publicznych t a r 
gów dla uzyskania różnych z tego Grzymayły na
leżności,’ naznaczony trzeci termin dtiia 3c> kwie
tnia  teraźnieyszego roku;  a zatem życzący mieć 
udział w takowych targach, raczą przybywać na 
-ten termin do tego Rządu , gdzie okazane będą 
uprzednie do ta rgów kondycye. Dnia 21 marca 
1820 roku, Assesot Nowicki. Sekretarz W ie rz 
bicki. Kol. Regestr.  Purycki.

j .  D w o re k  na ulicy Swih iey z NN. 77^,  
776 i 793 z domem szynkowym, s tayniami,  w o 
zowniami,  ogrodami, Bzpichlerzami i wszelkiemi 
W y g o d a m i  przedaje  się za miferną cenę. Ż y 
czący kupić  uda się do Aktorki W .  Siwickiey 
Sędz Gran.  Oszmiańskiey mieszkającey w  po
wiecie Wiłkomirsk im w majątku Bojaryszkach 
zwanym. Sabaldyn Siwicki  P.  Z. P.  B.

A r e n d a  d  o m  o w.
W  dom u W .  W ysóg ie rdowey  prży ul icy 

Sawicz N. 97 są do najęcia od ś. Jerzego rocz
nie  nadole z meblami,  cz tery  pokoje, z których 
d w a  z taf lową posadzką, takoż na górze u m e 
b lowany  pokoy z g a rd e ro b ą ,  z taf lową po
sadzką. ,

  —
1. Podaje się do wiadomości , iż dwópiątro- 

wa  kamienica W .  Kamieńskiego T lajora wóysk 
r o s s y y s k i ć h  , w mieście Wilnie za Ostrą  bramą 
pod Ń. lilia położona z całą obszernością i wszel
kim zabudowaniem, a m anowicie: z mieszkalne- 
mi pokojami górnemi i dolnemi, z meblami, ze 
sklepami , stayniami i wozowniami, prócz dwóch 
pokuj >w i ogrodu, wypuszcza się od dnia 23 apry- 
la bieżącego roku w arendę na rok, lub na lat 
dwie i t rzy;  zatym jeżeliby kto życzył oną aa-

arehdować, raczy udać się dla umowy o cenie i 
warunkach do plenipotenta niżey podpisanego 
w teyże kamienicy mieszkającego. Dat roku iba5 
miesiąca marca s3 dnia.

Simeoń Dmitrewski Sowietnik Tytularny.

r i .  Majątek Bobrykowszczy- 
zna do IV. iVysogierdowey na- 
lejny, trzy mile od W  dna odle
gły, jest do zadziePzawienia, ży
czący powziąść blizszą wiadomość, 
znaydzie ją U margrabiego w ka
mienicy IV. Wysogterdowey pod 
N. 9 7  przy iiltcy Sawicz, naprze
ciw PP. Miłosiernych połozoney.

O ś w i a d c z e ń  i e. 
i .  Dnia  17 februaryi  1823 zapisane zo

stało v/ Aktach Ziemskich Pow ia tu  W iieysk ie -  
go oświadczenie przez Jozefa Hryniewskiego,  
przec iwko ważności obligu wydanego córce 
swojey Franciszce na zł. poi. 8,000.

Sąd E x d y w iżorski. 
i .  Remissą Sądu Głównego  Bia łorusko-  

Mohylewsk iego  2gO Depar tam en tu  będąc n a 
znaczeni  Urzędnicy  Ignacy Jewniew icz  Sędz ia  
Ziem. P i n  Kopeyskiego,  Jan Święcie’ i Podsę -  
dek Ziem. P t u  Sieńskiego i F lo ren ty  Segayło 
Pisarz  Ziemski  P t u  Orszańskiego do Sądu  T a -  
xa torsko - F.xdy wizorskiego na Usatj sfskeyono-  
wanie  kredytorow'  W J P a n a  Adam a G o r d z ia ł -  
kowlskiego b. Podkomorzego P t u  K ope ysk iego  
ad furidum do folwarku Płoskim z w a n e g o ,  w 
pcie K opeysk im  położonego w dniu i s  i b r a  
z jechawszy,  po ufundowaniu  juryzdykcyi  , i n -



wentacyą ,  adminis t racyą i wym iar  dóbr  kon
kursowi uległych ustanowił ,  komportacyą pa 
pierów na wszystkich s t ronach do konkursń 
połączonych i należących, w dniu i  febr. w 
kanc rl aryi  Ziems. P t u  Kopeyskiego,  te rmin  0-  
statec/.ny na oczewisty rozbiór  sprawy w dniu 
j julii 18 *5 roku  przeznaczył ,  i ażeby o tako
w y m  pos tanowieniu każdy z interessowanych 
był  wcześnie  uprzedzonym,  i w oznaczonym 
te rm in ie  oczewistey rozp rawy bez omieszkania 
jawił  się; pod rygorem nieuchybney na niesta-  
wających amissyi,  remissą i prawarhi  zastrze-  
źoney, ninieyszą awizacyą dla t rzykrotnego 
opubl ikowania w L i tew sk im  K u r y e r z e  zamie
szcza. Ignacy Jewniewicz Sędza Ziem. Pt i l  
Kopeyskiego Exdywizor .

N a r z ę d z ia  O p ty c tn e .
M. Blumenreicti Nadworny Szwerynski Opty

ku*, ma honor Szanownej Publiczności donieść, 
że znajome i naylepszego gatunku instrumenta 
optyczne, a mianowicie okulary dla wzroku psla- 
bionego, ze szkła koronnego i tak nazwanego Flint- 
glaś, ma do zbycia. Ponieważ zaś wszystkie je
go szkła, ściśle podług prawideł sztuki są szliło- 
wane, żaden więc z kupiących, pogorszenie wzro
ku, c o  p o  większey części norymberskie i fabrycz
ne ciągną za sobą, obawiać się nie ma potrzeby* 
Znaydują się nadto u :nie‘go lofnetki pojedyncze i po
dwójne,  perspektywy teatralne, Zwierciadła wklę
słe i w y p u k ł e ,  lunety, t ermometra  nayakuratniey-  
s ze i  t. d. Przytćm za cenę pomierną przyymuje 
d o  reparacyi  wszelkiego gatur.ku narzędzia optycz
ne. Mieszka w domie Michela, naprzeciw Ratusza.

; W e z w a n ie  preterisorów.
2. R o k u  1823 mca marca 20 dnićt powo

dem nieszczęśl iwego zgonu ś. p. Józefa K iew l i -  
cza b. Assesora Sądu Gł. Depart ,  igo  Wilen.  
Pozostały b ra t  rodzóny Jakób Kiewlicz,  do ty 
kanym jest w upominku przez niektórych  wie-  
rzycieli ,  po tymże  zeszłym Assessorze Kiewl i-  
czu pozostałych;  a i e  w  tak prędkim czasie, nie 
może p iw z ią ść  na le iney  wiadomości , o inte-  
ressach brata  swojego, tak ze źrzodła  massy 
funduszu bydź mogących; jako też  z rtależfto- 
ściow wierzycielom, pochodzących; przeto chcąc 
bydz poinformowanym przed kon t rak tam i  ś w i ę 
to jerskieini o zupe łnym stanie interessow zesz
łego brata  Józefa Kiewlicza,  naymocniey u p r a 
sza JYVW\ W  W .  wierzyciel i  i wszelkiego ty 
tu łu  prett  nsorów; aby we względzie jakiego
kolwiek s tosunku,  mając kto pretensyą do fun
duszu po tymże Assessorze K iew l iczu  pozosta
łego; raczvł  z pewnemi dowodami przed d. 20 
a pryla  teraźnieyszego i S .23 r, W .  Michałowi  
Pi leckiemu Adwokatowd subselioW P t u  Wileń* 

mieście W i ln ie  w domie Regen tów  W a s i 
lewskich pod Królewskim młynem mieszkające
mu,  do celu zebrania  ogółney wiadomości* oną 
Zajawić.

Ze  t akow a  awizacya  w K u r y e r z e  L i t e w .  
Uioze bydź umieszona świadczę. R o k u  1820 
dnia  20 iharca.  K aro l  Romanowicz  Sędzia  
Gr.  P t u  W i leń .

A r e n d a  d  o tri u*
2. Od Magistratu Powszechney Opieki Lit .  

Mfileńsl iey podaje się do wiadomości, iż dom W. 
Józefa Doroszki w mieście Wilijie na ulicy Domi
nikańskiej sytuowany,  wypus’zeza się w arendę 
°d daty ?3 apryla teraźnieyszego roku, dla zaspo
kojenia długu s? pitalowi śgo Jakóba od Dorosżki 
Należnego, a zsl  ;m życzący wziąć ten dom w a- 
fendę, zechcą j itvić się na targ* do teyże Magi-

s t ra tu ry  Powszechney Opieki i p e w n u m  ewikeya- 
mi n.i terminal pierwszy 27go, drugi ‘-’ggo t e r a 
źniejszego marca, i ostateczny 5 g o  duia następu- 
iącego mca aprila. Członek Mngistratury Józef 
Puzyna. Sekretarz  Pietruszewski.

A re n d a  m ają tku .
3 . Na skutek Dyilacyynego Dekre tu  Są-  

dul Magistratu Miasta W ilna  w exdywizyi  R a d 
nego Józefa Gaydamowicza  dnia 19 yb ra  
1822! roku nastałego,  podaje do powszechney 
w ia d o m o ś c i , iż domy tegoż Gaydamowicza  
na Za rzeczu  pod N. 5g5 i 5g 4 położone, z pu -  
bl iczney Licy tacy i  in  fundo powyższych  do-  
;now uskuteczniać się, w  dniu 29 terazniey-  
szego mca marca,  oraz w  dniach 2 i 5 n a d 
chodzącego mca apry la  mającey,  zostaną więcey  
t idającem wyprzedaney.  Jakową  awizacyą  jako 
del legowany Urzędnik podpisuię.  D a t  i 8 a 3 m a r 
ca i 5 dnia* Marc in  Straus R. M* W .

sf. W e d le  Dkazu  J E G O  i M P E B A T O R -  
S K I E Y  M OŚCI  Samowładnącego Całą Rossyą. 
etc. etc.  etc.

Urodzonym K ons tan tem u  Zaborowsk iemu,  
jakiego bądź imien ia  Sleźyńskiey z domu R y ł -  
skiey,  Antoniemu G au t ie r  kupcowi w ar szaw 
skiemu,  sukcessorom Anny Rostkowskiey,  z a -  
mieszkałey niegdyś w  majętności Tajer .ku w  
Kró les twie  Polskim W ojew ódz tw ie  A ugus tow 
skim; Franciszce Yal lon,  Jackowi lub innego 
imienia  Szymańskiemu,  Jakóbowi W noroW skie-  
ititi, Józefowi po Antonim Lucińskiemu,  jakich 
bądź imiori i nazwisk sukcessorom Jana K a r 
czewskiego zmarłego w  Ludw inopolu  w  O b 
wodzie  Bia ł łm  w pcie Sokolskim, sttkceSsprorn 
Józefa Daszkowśkiego,  to jest M aryann ie  T o -  
polskiey, Teress ie  KasperoWiczowey,  K u c z e w -  
skiey wdowie,  braciom, Her l iczkom i z l le r l i cz -  
ków Rozłowskiey;  Anton iem u i Jakubowi  D e -  
szer tom, wdowie i po tomstwu po Janie G r a m -  
bowskim,  Je rz e m u  Borysławskiemu;  W o y c ie -  
chowi Ryl skiemu kapi tanowi ,  Ignacemu W ie
lowieyskiemu, W ik to ry i  Pogonow sk ie j  Pann ie  
z dokładam Op iekuna  s t ryia  Jana Pogonow
skiego, Annie Rukiewiczowey ,  wdowie i synowi 
Jul ianowi po Janie  Smoleńskim , bądź samym 
bądź pozostałym po ich zeyściu a jakichkolwik 
imion i nazwisk sukcessorom , lub wreszcie  
wlewko-nabywconlj  i dalszym wszystkim do po-  
niżey wyrażoney  rzeczy prawo mieć sądzącym, 
pozew przed Sąd Główny 2 Depar .  O b w o d u  
Białostockiego wynosi  się z powódz twa  A n 
drzeja K arw ow sk iego  byłego Jenera ła  woysk 
polskich i kawalera ,  oto : iż Zapozwani  ufor 
m owawszy za byłego w Obwodzie  Białostockim 
Rządi t pruskiego konkurs  , i zyskawszy p rze -  
daż dóbr  pozywającego Jenera ła  K a rw o w s k ie 
go, folwarków Dołobówa  i Dubiażyna  , oraz 
za trzymanie  pobieraney ze skarbu pruskiego 
za  odjęte s tarostwo Narewskie  pieniężne k o m 
p e te n c j i ,  lubo jedni przez zawar tą  z k u ra to rem  
massy 1802 s ierpnia  29 dnia ugodę pa wypłacie  
K ap i ta lnych  należności z małą  bardzo u t ra t ą  
j-ij- nieprZenoszącą dobrowolnie  zaprzestali ,  
drndzy  przez p len ipoten tów swoich toż samo 
uczynili,  inni nakoniec mianowicie  P a w e ł  P o 
gonowski  i Jan Smoleński  zastosowanych przez 
się pretensyy nie udowodnili ,  i lubo uczyniony 
podług Wzmienioney ugody plan dystrybucyyny
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rozdziału massy, wszyscy bez wyjątku stawa- 
jący ówczas kredytorowie i pretensorowie po 
zywającego zaakceptowawszy,  naleźytości swe 
z depozytu byłey rejencyi Białostockiey pood- 
bierali, kiedy jednak pozostałe od rozdziału i 
zgromadzone późniey jeszcze fundusze pozywa
jącego, już to dla niejawienia się jego, już to 
dla przedłużania się processow tych osob, k tó 
rych pretensye od kuratora massy przyznanemi 
bydź niemogły, i nakoniec znikczemnione zo
stały przez wyrok rejencyi , już wreszcie dla 
zaszłey woyny pruskiey 1806 zaległy w depo-, 
życie teyźe rejencyi niewydane pozywającemu, 
celem przeto uprzątnienia wszelkich przeszkód 
a raczey obojętności zachodzić mogących w po 
zyskaniu takowey summy depozytalney podług 
ostatecznego rachunku talarów 7,97b groszy 
dobrych 7 i f  denar: czyniącey , stosownie
do wydanego przez gazety obwieszczenia Sądu 
Główego Białostockiego, iż rozbior mass depo- 
zytalnych ostatecznie załatwiać ma, pozywa 
przed tenże Sąd Główny, i za przypadnięciem 
sprawy z rejestrów obligowych po wyyściu czte
ro niedzielnego te rminu  od daty umieszczenia 
w gazetach ninieyszego pozwu , żądać będzie: 
U/nania  na obżałowanych zapozwanych amis- 
syi czyli wiecznego upadku wszelkich ich praw 
i naleźytości ,  jakieby im bądź rzeczywiście, 
bądź wedle własnego ich tylko mniemania po
sługiwać do majątku pozywającego Jenerała 
Karwowskiego,  mianowicie zaś do wspomnio- 
ney summy depozytalney po byłey Białostoc
kiey rejencyi pozostałey , mogły, przyznania i 
przysądzenia teyże całkowitey summy na rzecz 
pozywającego, i zachowania mu wolności po
zyskiwania za nią gdzie należy satysfakcyi i 
sądzenia kosztow prawnych.

Roku  i 8a3 mca marca 4 dnia. Woźny 
świadczę, iż tego pozwu kopią jedną dla w y
szczególnionych z nim osob z zamieszkania swe
go niewiadomych do dzwi sądu Głównego Bia
łostockiego przybiłem, drugą zaś i t rzecią do 
Redakcyi gazety Warszawskiey i Kuryera  Li -  
iewskiego^dla umieszczenia w tychże gazetach 
przesłałem, i o nastąpić mającey za tygodni 4 
od daty tegoż umieszczenia, w Sądzie Głównym 
Białostockim rozprawie,  zawiadomiłem. Stefan 
Sokołowski woźny Sądu głównego Białostoc
kiego.

Wolno drukować. Jan Kniażynski Sądu 
Głównego Departamentu 2 Obwodu Białostoc- 
kieko Sekretarz*

odbywszy akta inkwizycyi, kalkulacj i  i w a -  
ryfikacyi, tak w mieście Wilnie we dworku 
jakoteź w Powiecie Trockim w majątkach 
Wazgirdany i Kuderyszki  zwanych,  dla zape
wnienia stron, a zarazem kredytorów, o ostate
cznym terminie zjazdu sądowego do majętno
ści Alexandryi, dzień i 5 miesiąca maja idącego 
i S »3 r. przeznacza, na który,  aby kredytorowie 
i pretensorowie wedle zapowiedzenia remis-  
syynego wyroku jawili się ninieyszetn zawia
damia się. Jerzy Zdrojewski Exdywizor.

Fabian Modzelewski Exdywizor.

2 Majątek Wilkiszki w pcie Trockim po
łożony, w którym poddanych ośmiu, odrabia
jących pańszczyzny dni 6 w tydzień, pustosz 
z zasiewem, dusz męzkiey płci 23 , wolnych 
1, każdy gospodarz ma zabudowanie dobre i 
g runtu  dosyć, dwor z zabudowaniem dobrym, 
oprócz czeladnego, ogrod fruktowy , żyta za
sianego we dworze beczek 12 prze ni
cy b. 2, łąk na wozow 180, karczma na go 
ścińcu z którey int raty roczney r. 5o , i dom 
w Szokniach szynkowy z którego r. 15, majątek 
ten jest ograniczony bez szachownic, intraty 
roczney 55o, okopcowany; życzący sobie nabyć 
takowy majątek może się zgłosić do aktora 
w tymże folwarku mieszkającego. Dnia 10 
marca 1825 M. Wilgocki.

3 . Dom murowany Numeram i 291 i 192 
oznaczony, na Rudnickiey ulicy położony, u rzę 
dowym świadectwem oceniony, do wieczystey 
possesyi niźey podpisanego przynależny, znay- 
dnje się do przedaży lub zamiany na ziemski 
majątek lub też do najęcia rocznego lub 31e -  
tniego z wszelkiemi wygodami, za mierną cenę i 
dostateczną ewikcyą. Niemniey domy pod Admi- 
nistracyą niżey podpisanego będące, jako to: 
dom w części murowany w części drewniany 
po Samsonowiczach za Ostrą Bramą położenie 
swe pod N. 1280 mający. Drugi drewniany 
pod N. 1122 do possesyi W  W. Prezydentów 
Statkowskich przynależny.  Trzeci dom m uro
wany do possesyi Szabłowskich na ulicy śto 
Stefańskiey pod N. 1216 przynależny,  niemniey 
krama w jatkach chrześciańskich pod N. 38 p» .  
łożona, są do zaarendowania rocznego, życzący 
one odziedziczyć niech się zgłosi do niźey pod
pisanego. 1823 marca 17 J. Maciey Pawłowski.

Wolno drukować Wincenty  Malinowski
B. M. W.

a Roku 1823 februaryi 16 dnia. Skutkiem 
postanowienia Mińskiego Gł. Sądu ago D e 
partamentu,  przeznaczającego Sąd Taxatorsko- 
Eaedy wizorski nad majątkiem i funduszem 
zeszłego Alexandra Wazgirda Chor. Mereck. 
a  także Sądu Taxatorsko - Exdy wizorskiego 
zakroczonego, w  komplecie dway urzędnicy

D e n t y s t a .
2. Niżey po dpi san y  n:am honor zawiadomić  

Szanowną Pub l ic zn ość ,  z racy i  wielu  osób a d r e 
sujących się do mnie, a nie wiedzących  o mieszka
niu moim,  za tym  p r z e d s i ę w z i ą ł e m  ogłosić prz e z  
G aze tę ,  iż mieszkam w domu Doktora  W J P .  Lie- 
boszyca  na u l icy  Niemieckiey.

M arc a  18 d. 1823. J. N e u m a r k  D e ntys ta .

Od dnia i  go następującego miesiąca kwietnia zaczyna się pre
numerata kwartałowa na gazetę K uryera Litewskiego. Cena zw y-
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